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Sprawa drożdżowo nie wyczerpana
Usta nowych świadków

w  p r o c e s i e  S t a r z y ń s k i  —  S t u d n l o k i
W  pon ied zia łek  o goaz. 10 w zno  

w iono po 10 -dn iow ej p rze rw ie  

sen sacy jn y  p roces  S tarzyń sk i —  

Studnick i.

N O W I  Ś W I A D K O W I E
N a  w stęp ie  p rzew o d u  sądow ego  

S ąd  o g ło s ił decyzję  o do łączenie  

do akt sp ra w y  sze regu  dokum en­
tów  z łożonych p rzez  strony  R ó w ­
nocześn ie n a  w n io sek  obtońców  
p. S tarzyń sk iego  S ąd  po stan o w ił 
p o w o łać  ś w ia d k ó w : S id o ra , Z w o ­
liń sk iego . F rydm an*., U u d le ra ,  
R in g la . W szy scy  ci św iadk ow ie  

zeznaw ać  b ęd ą  n a  okoiicznoSć tak  
zw . s p ra w y  drożd żow ej. Z e zn an ia  

ich  p rzew id z ian e  są w  dn iu  dz i­
s ie jszym , to je s t  w e  w torek. N a to  

m iast S ąd  o d rzu c ił w n io sek  o p rze  

p ro w ad zen ie  ekspertyzy  b u ch a l-  
te ry jn e j ak t k a rte lu  d rożażow epo  

oraz  w n io sek  , o  pow o łan iu  na  

św iad k a  m n rsza łk ow ej A le k sa n ­
d ry  P :łsu d sk ie j. O d  K ap itu ły  

K rzyża  i M e d a lu  N iep o d leg ło śc i  
otrzym ano list, k tóry  s tw ie rdza , 
że K rzy ż  N iep o d leg ło śc i został 
n adan y  p. W ła d y s ła w o w i Studn ie  

kiem u n ie  n a  w n io sek  m arszat-  
k ow e j P iłsu d sk .e j.

P o  tych  decyzjach  sąd u  adw . 
Z ie liń sk i z g ło s ił w n io sk i- o pono ­
w ien ie  w e z w a ń  w  stosunku do 

św ia d k ó w  Jedynaka , J u r-G o rze -  
chow skiego, C zechow icza  i K u ­
ch arsk iego , o p o w o łan ie  na św ia d  
ka gen . Szpak ow sk iego , by łego  dy  

rek to ra  w y d z ia łu  w o jsk o w eg o  Z a ­
rządu  M iasta , o ra z  o po w o łan ie  
na św iadka ad w . K iersnow sic iego  

i  W iln a . P rzec iw k o  tym  W n ios­
kom w y p o w ie d z ia ł się p rok . M is ­

suna.

C O  M u  W i ł  
Ś .  P .  ^ U C Z I W s K K

A d w . S zum ańsk i u z asad n ia jąc  

Wniosek o p o w o łan ie  n a  św iadk a  
adw . K ie rsn o w sk iego , s tw ie rdza , 
że p ro w a d z ił on s p ra w y  n ie jak ie ­
go  K ac zew sa ie g o , k tóry  by l sek re ­
tarzem  k a rte lu  drożdżow egu . K u ­
szew sk i, dziś ju ż  n ie  ży jący , m a- 
W ił a dw . K ie rsn o w sk iem u , że oso­
b iśc ie w y p ła c a ł po  7 tysięcy  z ło ­
tych m iesięczn ie  p  S tarzy iisk ie -  
niu. W o b e c  tego , że K u czew sk i  
nie żyje, oko liczność tę u sta lić  ms 
W sw ych  zeznaniach św iadek  

R iersn ow sk i.
R ów nocześn ie  ad w . Szum ańsk i 

Postaw ił w n io sek  o po w o łan ie  na  

św iadka inż. P rze g s  liń sk iego , któ  

* p-go o jc iec  s ta ra ł się o koncesję  

d iożd żow ą i w  tej s p ra w ie  z łożył 
" iz y t ę  m in is tro w i ska rbu , p. J a ­
dow i P iłsu d sk iem u . M in . P iłsu d -  
ski n iia ł w ó w cz as  o św iadczyć  inż. 
^rzega liń sk iem u , ze w o bec  sp ra  

* y  d rożd żow ej je s t  ca łk ow ic ie  

kfczbtunny i że nie m oże n ic  zdzia  

*ać w  te j m ierze. P o  te j w izyc ie  

"  ftun. P iłsu d sk iego  p . P rz e g a liń -  
s^i m ia ł w y p ow ied z ie ć  s w o ją  opi-

o sp ra w ie  d rożd żow ej w  spo- 
®°t> bardzo  krytyczny, m ów iąc,
^  zna ł stosun k i rosy jsk ie , a le

by

n ow ić  w ezw an ia  w  s iosunku  do 
św iadków  J u r  -  G orzechow sk iego , 
Jedynaka, Czechow icza i K u ch a r ­
skiego.

P rok  M issu n a  zg ło s ił jako  

św ia d k a  by łego  m in istra  Jana  
P iłsu d sk iego  n a  okoliczność je go  

rozm ow y z  p. P rzegp  lińsk im , a  

adw . Skoćzyński p ro s ił o w ez  ,va- 

nie ponow ne dy rek to ra  k arte lu  
drożdzow ego  S zareszew skiego .

O b a  te w n io sk i S ąd  u w zg lęd n ił.

P .  S T A R Z Y Ń S K I  
6  S P R A W I E  

D R O Ż D Ż O W E J
N a stęp n ie  da lsze  w y ja śn ien ia  

sk łada ł oskarżyciel p ryw atny  p, 
S te fan  S tarzyń sk i. Po  om ów ien iu  
sw e j d z ia ła ln ośc i p rzed  w o jn ą  

św ia to w ą  i w  okresie  leg ion ów , p. 
S tarzyń sk i p rzeszed ł do sp raw y  

d rożdżow ej, p o w o łu ją c  się  w  sw o ­
ich  w y ja śn ie n ia c h  n a  uzasadn ie ­
n ie  w y rok u  w  sp raw ie  (lip iń sk ie ­
go i P rzew ło ck iego . C a ła  sp ra w a

drożdżow a, ja k  tw ie rd z i p. S ta ­
rzyńsk i, w y sz ła  z kół, sto jących  

na g ra n icy  św ia ta  przestępczego . 
P . S tarzyń sk i cy tu je  przes łan y  

m u z A ten  list O łp iń sk iego , w któ 

rym  p ro s i on, any  nie s ta w ia ł  
przeszkód w  otrzym aniu  przez  

niego „ listu  że lazn ego ". D a lszy  

c ią g  w y ja śn ień  p. S tarzyń sk iego  

dotyczył sp ra w y  m onopolu  tu rec ­
k iego o raz  go spod ark i m ie jsk ie j. 
W  tym  ostatn im  d z ia le  p. S tarzyń  

ski p rzytacza p rzyk łady  z łe j dzia­
ła ln o śc i w ła d z  m ie jsk ich  w  okre­
sie  p rezyden tury  p rezyden ta S ło- 
m ińskiego , tw ierdząc , że system  

p racy  k o leg ia ln e j, k tóry  p an o w a ł 
w  daw nym  m ag istrac ie  uw aża za 
szKodliwy, ze w z g lę d u  na to. że 

nikt w ó w czas  n ie  ponosił osobi­
ste j odpow iedzia ln ości.

Z W O L h I O N O  
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P . S tarzyń sk i p rzyzn a je , że za 

czasów  prezyden ta  K ośc ia łko  ty­

skiego zw om iono  11-tu dyrektc  

rów  w y d z ia łó w  i p rzedsięb io rstw , 
a za jego  czasów  8-m iu dyrekto ­
rów .

Zadamy gimnazjów bez żydów
Demonstracja młodzieży szKeln&i Lwowa

r 'a r
W  n iedz ie lę  w e L w o w ie  m ło - pochodu do m aszeru jący  en  uę&> 

dzież dw u g im n az jó w  śred n ich  t n ió w  do łączy ła s ię  m łodzież aka« 

u rzą d z iła  ■ d em on strac ję  an ly ży - demicka*. D o sz ło  do s ta rć  z  żyd a -  
dow ską U c zn io w ie  p rzec ią gn ę li mi. P ob ito  żyda m gr. B e ra .  
w  pocnoazie  p rzez  u licę  A itadc- D em on strac ja  m łodzieży  szkol- 
m icką i B atorego  w n osząc  okrzy - ne j w y w o ła ła  duże w rażen ie  w c
ki „ P re c z  z  Ży dam i1', 
g im n az jó w  bez  żyd ów ‘r,

„Żądam y  

W  czasie
L w o w ie .

2 0 0  p o s ł ó w  i  s e n a t o r ó w
utworzy klub pariamenidrity „Ozonu”

P rzeb ieg  zeDrania w  Resursie O byw atelskie]
' W  pon iedzia łek  o godz. 10 

przed  no łudn iem  rozpoczęły  się  

w  sali itesursy  O b y w a te lsk ie j o -  
b ra d y  p o s łó w  i senatorów , k tó ­
rzy  zgłosili akces do Ozonu. W  

obradach , Którym  p rzew o dn iczy ł 
p łk  K oc, w z ię ło  u d z ia ł 186 osób, 
zaś 17 u sp ra w ie d liw iło  te le g ra fi­
cznie s w ą  nieobecność. S tan o w i  
to więKszość ogó lne j liczby  p o ­
s łó w  i  senatorów , k tó ra  w yn osi 
304 (208 p o s łó w  ł 96 sen a to ró w ).

beMu potlchortUych u Historycznych mundurach
w rocznicą powstania listopadowego

W  pon iedzia łek  jako  w  107 rocz ­
nicę w y bu ch u  p o w sta n ia  lis topa ­
dow ego  o ab y ł się w  W a rs z a w ie  
uroczysty  obchód „ D n ia  podcho- 
rą żeg o ", w którym  w z ię ły  u dz ia ł 
d e legac je  i oddz ia ły  szkół pod­
chorążych  zaw o d o w ych  i rezer­
w y, k tóre p rz y b y ły  sp ec ja ln ie  na  
dzisie jsze  św ię to  do W a rsz a w y .

W  roku b ie lą c y m  w zię ły  u dz ia ł 
w  obchodzie po raz  p ie rw szy  ró w ­
n ież oddziały , P . W .  m łodzieży  

szko lne j O  godz. 10-e.i ran o  n a ­
s tą p iła  zb ió rk a  o d d z ia łó w  i de le ­
g a c ji  szkó ł podchorążych  n a  ryn  
ku S tarego  M ias ta . Z a  oddz ia łam i 
■wojskowym: u sta w iły  s ię  kom pa­
n ie  P . W .  nyodzieży  z pocztam i 
sztandarow ym i.

U ro czystośc i rozpoczęły się od  
p o w ita n ia  przez o d d z ia ły  szkół

'podchorążych  p lu tonu  szkoły  pod­
chorążych  p iechoty  w  h istorycz ­
nych m u nuu rach  z 18S0 roKU.

P o  dokonan iu  p rzeg ląd u  od­
d z ia łó w  przez w icem in  stra  
s p ra w  w o jsk ow ych , gen. G łu ch o w ­
skiego, podch orążow ie  p rzem asze­
ro w a li  n a  p l. Zam kow y, celem  od­
d an ia  ho łdu  P an u  P rezyd en tow i 
R. P .

Z  kolei podch orążow ie  p rzem a­
sze row a li K rak o w sk im  P rzedm ie ­
ściem  na p lac  M a rsz a łk a  P i łs u d ­
skiego, gdzie  d e legac je  w szyst­
kich szkół podchorążych  złoży ły  
przy  dźw iękach  hym nu n a rodo w e ­
go  w ien iec  ze w stęgam i o b a r ­
w a c h  k rzyża W a leczn ych  n a  g ro ­
b ie  N ie zn an e go  Żo łn ierza .

P o  te j u roczystości p rzy b y ł na  
p lac  pan  m in iste r s p ra w  w o jsk o ­

w ych , gen. K asp rzyck i, k tórv  do­
konał p rzeg ląd u  ustaw ion ych  w  
k ilku  rzu tach  o d d z ia łó w  szkół 
podchorążych  i P . W . m łodzieży.

P o  d e filad z ie  podch orążow ie  i 
P- W  m łodzieży p rzem aszero w a li 
u licam i m iasta  do B e lw ederu , 
gdzie  odDyła s ię  uroczystość z ło ­
żen ia  w ień ca  o ra z  zac iągn ięc ia  

h istoryczne j w arty .

W  ch w ili sk ładan ia  w ień ca  na  

stopn iach  pa łacu  b e lw ede rsk iego  

ork iestra  o d eg ra ła  hym n n arodo ­
w y , a  podch orążow ie  sprezento­
w a li  broń .

Z  okaz ji d z isie jszego  św ię ta  na  

w szystk ich  gm ach ach  pub liczn ych  

i dom ach p ry w atn y cn  w yw ieszono  

f la g i  p ań stw o w e .

P o  zaga jen iu  o b ra d  p rzez  p łk . 
K oca  pose ł ad w . Szczepańsk i w y  

głos ił re fe ra t  o regu lam in ie  ko ła  

parlam en tarn ego  O Z N . R e g u lu -  
m .n ten op iera  się n a  o bow iązk u  

solidarności cz łonk ów  w  stosun­
k u  do rządu , do w ła d z  Łe jm u , w  
g łosow an iu  n ad  bu dżetem  oraz  

nad u staw am i n a k ład a jący m i no 

w e  ciężary fin an so w e  n a  o b y w a ­
teli,
' P o  tym. re fe rac ie  p łk . K o c  za ­

p ropon ow a ł, a b y  przejść o d iazu  
do dy sk u s ji szczegó łow ej n ad  r e ­
gu lam in em ; w ó w czas  je d n a k  za ­
b r a ł  g ios w icem arsza łek  S e jm u  n. 
SchćSatzel J p o sta w ił w n iosek , aby  

p izep ro w ad z ić  n a jp ie rw  dyskusję  

ogólną, czy w  ogó le  n a leży  s tw o ­
rzyć k lu b  o tego ro d za ju  podsta ­
w ach  o rgan izacy jnych , ja k ie  za ­
w ie ra  regu lam in .

W  g ło sow an iu  w n io sek  ten p rzy ­
jęto  znaczną w iększością. W  d y ­
skusji ogo lne j liczni m ó w cy  m . in. 
posłanka P ry s to ro w a  w y p o w ie ­
dzie li się za u tw o rzen iem  K o ła  

parlam en tarn ego . P rze c iw k o  p rze ­
m a w ia li m . in  po s łow ie  S ch ae t -  
zel, B ad o w sk i, B rz ę k  -  OsińsK i i  
K arszn ick i. O kołc godz. 3 -e j d y ­
skus ja  ogó lna  została  w y c z e rp a ­
na. Z  je j p rzeb iegu  w y n ik i , że  

4/5 u czestn ików  z eb ran ia  je st  za  

u tw orzen iem  k lu b u  p a rlam en ta r ­
nego. Z a rządzon o  p rz e rw ę  do go ­
d ziny  5 po po łu dn iu , po * czym  

rozpoczęła się dysk u sja  szczegóło­
w a .

Jak  w y n ik a  z p rzeb iegu  d y sk u ­
sji, podczas k tóre j zab ie ra ł głos  

p łk . K oc, k lu b  O zon u  n ie  pędzie  

w iązan y  n ak azem  b ezw zg lęd n e j 
solidarności w  g łosow an iu .

Siedząc w  w ięzienia
starosta  d ok on a ł nadużyć

P r z e b y w a j ą c y  w  w i ę z i e n i u  S ta ­

n i s ł a w o  w s iu m  b y ł y  s t a r o s t a  n a d -  

w ó r n i a ń s k 5 R o b a k l e w i c z  m i a ł  b j ć  

w  t y c h  d n i a c h  w y p u s z c z o n y  z a  

k a u c j ą  n a  w o l n o ś ć .  T y m c z a s e m  

w ł a d z e  w p a d ł y  n a  t r o p  n o w y c h

p rzestępstw  dokonanycn  p rzez  
b y łego  starostę ju ż  w  m u rach  w ię ­
z ien ia i z  tego  p o w o d u  zatrzym a­
no go w  areszcie śledczym , a  p ro ­
k u ra to r  T rem b a ło w ic z  w y g o to w a ł  
p rzec iw  n iem u  do d atk o w y  akt o- 
skarżen ia. ( j s ) .

Zydzi organizowali w Lublinie
w y ższą  szkodę kom unizm u

[ LU B L IN , 29.11.37 r. (K or. własna). 
Proces komunistyczny w  Lublinie

Dymisja Hialmara Schachta

! akiego ła p o w n ic tw a  tam  n ie  
Io.

g .  M I N .  P I Ł S U D S K I
W ś r ó d  ś w i a d k ó w

d łuższe j n a radz ie , S ąd  w y- 
) ° sł decyzję  w e z w a n ia  tele fo - 

z  W iln a  ad w . K ie rsn o w -  
j, , S ° i inz. P rzega lin sk ie go -

° ' vnocześnie S ąd  po stan o w ił po -

Chm urno
h i^  cab im kra ju  pogoda przew aż- 
fo ^ ^ ach m u rzen iu  dużym. Nocą

O d  d łu ższe go  ju ż  czasu  k r ą ­
ż y ł y  p o g ło sk i ,  że  H ia lm a r  
S c h a c h t  m a  ustąpić .  N ie  b y ł  
on h it le ro w c e m , b y ł  tech n i­
k ie m  f in a n s o w y m , n iep osp oli  
tej m iary .

G d y  ruch  n a r o d o w o  - so c ja ­
l is ty c z n y  d oszed ł do w ła d z y ,  
d la  w s z y s tk ic h  b y ło  n iesp o­
d z ia n k ą  p o w o ła n ie  n a  sta n o w i 
sko  m in istra  g o s p o d a rk i  R z e ­
szy, p ia sto w a n e  łą c zn ie  ze  sta 
n o w is k ie m  p r e z e s a  B a n k u  
R z eszy ,  nie k o g o ś  z te o re ty ­
k ó w  id e o lo g ii  g o s p o d a rc ze j  
h it le ro w sk ie j ,  j tk np. G o t fr y ­
da F e d e ra ,  ale  wdaśnie tech n i­
ka, k tó r y  o g r a n ic z y ł  się do 
z a c h o w a n ia  ż y c z l iw e g o  stosun 
k u  do h i t le r o w c ó w  w  chtw li,  
k ie d y  z d a w a ii  się oni b y ć  b l :- 
scy  zd o b y c ia  w ła d z y ,  ale  hi ile 
r o w c e m  n ig d y  nie by ł.

S ystem  S c h a c h ta  p o le g a ł  z 
je d n e j  s tron y  n a  wyprowadze­
niu  sprawm ie d z ia ła ją c e g o  sy ­
stem u  o g ra n ic z e ń  d e w iz o ­
w y c h  i n a rz u c a n iu  w s z y s tk im  
w ie r z y c ie lo m  N ie m ie c  za m iast  
gotówdd —  n ie m ie c k ic h  to w a ­
rów', z  dru gie j  s tron y  zaś  na 
p rzy s p ie s z a n iu  te m p a  r o z w o -  
u  ż y c ia  g o s p o d a rc ze g o  p r z e z

w ie lk ie  o p e r a c je  f in an so w e ,  
p o le g a ją c e  —  co tu dużo m ó ­
w ić  —  n a  p o m n a ż a n iu  obiegu  
p ien ię żn e go .

S c h a c h t  n a k r ę c a ł  k o n iu n k ­
turę. W  ten sp osób u m o ż li­
w ia ł  fin an sow ranie z b ro je ń  nie 
m ie ck ich .  UwTażan o  go za  ge­
n iu sz a  in f la c j i ,  a c a ły  jeg o  
e k s p e r y m e n t  za  p r z y k ła d ,  że 
m o ż n a  p r z e z  o p e ra c je  f in an so  
w e  p r z e z w y c ię ż y ć  k ry z y s .

S a m  S c h ach t  b y ł  z a p e w n e  
nieco in n ego  zd an ia .  W i e ­
dzia ł,  że  ż y c ie  g o s p o d a rc ze  nie 
m ie ck ic ,  w y c ie ń c z o n e  s p ła ta ­
m i  r e p e r a c y jn y m i,  m a  zb yt  
m a ły  o b ieg  p ien ię żn y .  D la te ­
go  w s t r z y m y w a ł  w s ze lk ie  sp ła  
ty i  z a b e z p ie c z a ją c  w  ten sp o­
sób yvalutę n ie m ie c k ą  p rze d  
k a ta k lizm e m , p o w ię k s z a ł  o- 
b ieg  p ie n ię żn y .  A le  r o z u m ia ł  
p r z y  tym  d w ie  rz e c z y :

1)  że  taka  p o li ty k a  m oże  
b y ć  s łu sz n a  na  czas k ro tk i ,  to 
z n a c z y  p ó k i  ch o d z i  o w y r ó w ­
n an ie  n ie n a tu ra ln ie  sk u rczon e  
go o b iegu  p ien ię żn e go , ale nie 
m o ż e  b y ć  uw 'ażana za  zba- 
wńcnny system  n a  z a w s z e  dla 
w s zy stk ic h  k r a j ó w  i  czasów .

2) że  o b ieg  p ie n ię ż n y  p o ­

w ię k s z a ć  m o ż n a  wdedy, k ie d y  
istn ie je  n a d z ie ja  n a  r ó w n o ­
czesn y, o d p o w ie d n io  w ie lk i  
w zrost  w y tw ó rc z o ś c i  i  u d o s k o  
n a ien ie  o ra z  rozszerzen ie  a p a ­
ratu  w y tw ó rc zeg o .

Z d y s c y p l in o w a n y  n a ró d  nie 
m ie c k i  p o tr a f i ł  w y d o b y ć  z sie 
bie w y s i łe k ,  d zięk i  k tó re m u  
e k s p e ry m e n t  S c h a c h ta  nie 
p r z y n ió s ł  szkód, a p rze c iw n ie ,  
sta ł  się p o ż y te c z n y ,  g d y ż  r ó w ­
n o m ie rn ie  ze w zro s te m  w y ­
tw ó rczo ści  p o m n a ż a ł  się o b ie g  
p ie n ię żn y  i b r a k  p ie n ią d z a  o- 
b ie g o w e g o  nie h a m o w a ł  w y ­
s i łk u  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  i 
r zą d u  R zeszy .

A le  b y ło b y  n ie s ły c h a n ą  n a ­
iw n o ś c ią  u w a ż a ć ,  że  ź r ó d łe m  
p o p r a w y  g osp od a rc ze j  b y ła  
p o l i ty k a  Sch ach ta . B y ła  o n a  
tylko  je d n y m  z w a ru n k ó w ' p o  
p r a w ę  tę u m o ż l iw ia ją c y c h  
S a m  S c h ach t  ro z u m ia ł ,  że  d łu  
że j  tak ie j  p o li ty k i  p r o w a d z ić  
nie m ożn a , że  dalsze  p o w ię k ­
szanie  obiegu  pien iężnego  do­
p r o w a d z ić  m o ż e  do n a d m ie rn e  
go w z ro s tu  cen, do o g ra n ic ze ­
nia  w  ten sp osób w y w o z u ,  a 
p o śred n io  do p o z b a w ie n ia  R ze  
s z y  ś ro d k ó w , n ie z b ę d n y c h  n a

z a k u p  c o ra z  w ię k s z e j  i lo śc i  su 
ru w c ó w , p rze d e  w s zy stk im  
p rz e z n a c z o n y c h  d la  p r z e m y ­
słu z b ro je n io w e g o .

S c h ach t  ze sw o je g o  czysto  
g o s p o d a rc ze g o  p u n k tu  wodze­
nia  k r z y w y m  o k ie m  p a tr z y ł  
się n a  f in a n s o w e  .a n g a ż o w a ­
nie się R z esz y  w  n ie k tó ry c h  
p o li ty c z n y c h  p r z e d s ię w z ię ­
c ia ch  za g ra n ic z n y c h  np. w H i ­
szp anii  i w y p o w u a d a ł  się 2a 
w s p ó łp r a c ą  z k a p i ta łe m  z a ­
g ra n ic z n y m , p rzed e  w s z y s tk im  
an gie lsk im , n a m a w ia ją c  rzą d  
do tego, b y  w z a m ia n  za k o rz y  
ści f in a n so w a  z r e z y g n o w a ł  z 
p la n ó w  z a b o rczy ch ,  dta A n g ł . i  
n ied o go d n ych . [ ;

D la  T r z e c ie j  R z e sz y ,  p r o w a ­
d zące j  w ie lk ą  g rę  p o lityczn ą ,  
ł a k o n c e p c ja  b y ła  n a ra z ie  nie 
do p rzy ję c ia .  D la te g o  o d s ze d ł  
H ia lm a r  S chacht. Jego m ie js ce  
z a j ą ł  s tu p ro c e n to w y  h itlero­
w iec ,  k t ó r y  b ę d zie  p r ó b o w a ł  
ieszcze  w ię c e j  o f ia r  i w y s i ł ­
k ó w  w y d u s ić  z  n a ro d u  nie 
m ieck ieg o ,  d la  u tr z y m a n ia  i 
ro z s z e rz e n ia  z b ro je ń  i p o li ty ­
k i  za b o rc ze j  T r z e c ie j  Rzeszy'.

W ojOech Zaleski

daje ciągle nowe materiały do pozna* 
nia roli żydów w akcji komuuizowa* 

nia m.asta. Okazało się bowiem, ie  
miejscowa żydowski organizacja 

Zrzeszenie Akademików Żydów, ist­
niała już w  roku 1931, jako wyższa 
szkota komunizmu. W ów czas na cze­
le jej sta* profesor gimnazjalny 
M ayer.

Zrzeszenie Akademików źydóy 
rozwinęło szeroką działalność Komu­
nistyczną —  jut na szczeblu bardziej 
popula-nym —  w  okresie tworzenie 

Jednolitego Frontu. Działalność tę 

prowauziły również stowarzj szenia 

jak: „Cukunft” (skomunizowana eks 
pozytura t młodzieżowa Bundu), 
„Gw.azd - Stern”, „F ra jha jt”, „W ie­
niawa” i inna

Zydo-komuna lubelska miała za 
zadanie wedrzeć się w  świat mmdzie- 
ży szkolnej i w  świat pracy.

Jako osobna komórka organizacyj­
na, pracowała nad rozwojem komunl- * 
zmu od roku 1917 Lubelska Spółka 

Spożywców, której biblioteka dostar­
czała przez dlugir lata komunie lu­
belskiej obtiią literaturę antypań­
stwową.

Krwaw/y dzień
w  K a i r z e

K a IR, ’9. U .  Demonstrujący tłum 
przerwał kordon policyjny przed mie­
szkaniem przewódcy opuzyeji Moha- 
med Machmuua. Służba i przyjaciele 
Mohum“d Machmuda użyli rewol­
werów i broni myśliwskiej* 22 osoby 
zostały ranne, w tym 5 ciężko. Gmach 
dziennika opozycyjnego „E lbalogb” 
został zdemolowany. „


